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Przyjaciół naszego pisma na prowincyi prosimy 
© przystanie nam adresów osób, którym mogliby- 
śmy przesyłać numery okazowe „Nowin*. Prosimy 
także a korespondencya. 


Wobee stale wzrastającego 
nakłada dziennika w najbliź- 
szych tygodniach nastąpi bar- 
dzo rmaczne powiększenie 
jego objętości, a druk „No- 
win“ dokonywał się będzie Ba 
maszynie rotacyjnej, co u- 
możliwinam wczesnąi punk- 
tualną ekspedycyę. 

Nzczegóły tej reorganizacyi, 
Która niewątpliwie zjedna nam 
nowe tysiące prenumeratorów, 
będą niebawem podane do wia- 
domości Szanownych Czytelni- 
ków. 


Dramatyczne chwile w Sejmie. 


Wa ceawartek zbiera się znowu Seim na po- 
siedzeuie. Przez dwa dni świąt posłowie, zmęcze- 
ni kompromigowemi pertraktacy .m! w sprawie ra- 
formy wyborczej, mieli czas wypocząć, uspokoić 
mię ! zastanowić nad tem, co dalej począć wy- 
pada. Bu zbiiża się dramatyczny moment de- 
cyzyi o losia obecnej sesyi Sejmu 

Między stronniotwami polsklami kompromis w 
apruwie reformy jest już prawie zawarty. 
Nartąpiło to w drodze poufnych układów między 
przywódcami — a ktoby ehciał o sytuacyi aądzić 
tylko z przebiegu jałowej dyskusyi w Sejmie, da 
fałszywych doszedłby konklnzyi. Za kulisami, po- 
cichu główne trndności są już usnnięte, a pozo- 
stałe punkta sporne („petryfikacya*, kwestya „ku- 
ryt powazechnej*, kwestya ilości mandatów dla 
miast) nie są azkopułami, o któreby kompromis 
mógi mę rozbić. 

Ale zdaje się być wykluczonem, aby z Rual- 
nam! mogio przyjść terag do ugody. Rusini, jak 
wiadomo grożą ohetrukcyą firyczną zarówno wte- 
dy, jeśtiby polska większość ehsiuła im narz n- 
016 reforme, nie uwzględniającą ich życzeń, 
jak t wiedy, gdyby polaka więkazość budźżeto- 
wi dała pierwszeństwo przed reformą. 

m Na domiar wszystkiego niewyjaśnione jest sta- 
nówiskc lewicy demokratycznej. Lewica, 


Major DRIANT. 


p , 
Balonem do bieguna Pólnocnego. 
Przeklad a francuskiego. 

Bo (Ciąg dalszy). 

Na południu ukazało się wspaniałe światło. Zda- 
wała się, że rozjarzyły się złotem chmury, Spoczy- 
wające na błękitnem tle nieba. Światła to, porusza- 
jąc się, jaśniało setkami barw, to było złote lub 
czerwone, to śnieżnosrebrne, to znowu rozpłomie- 
niało się złocistymi kołami. A potem wytrysnęły 
zeń, padobne do płomienistych wężów, długie słupy 
ognia, rozjaśniając cały widnokrąg. 

Tajemnicze to widowiska trwało niemal godzinę. 
Pasażerowie „Patrie“ sądzili, że odkryli jakąś nową 
planetę. Naraz wszystko zagasła i znikło, jak tata- 
morgana. 

— Ta było cudowne — szepnęła Krystyna. 

Nawet uczonego oderwał ten czarujący widok na 
chwilę od obliczeń. Kiedy światło znikło, rzekł : 

-— jest to jedna z najpiękniejszych zorzy półno- 
cnych, jakie kiedykolwiek widziałem. Dla nas zaś 
ma bardzo wielkie znaczenie, bo dowodzi, że w po- 
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jak wiadomo, zażądała, aby reforma wyborcza by- 


Ja w sasadzie załatwiona przed innemi sprawami 
Ale onegdaj dr GłąbińakI oświadczył, te „le- 
włca obstrukcyi robić nie hędzie*. Wo- 
bec tego, zdaje się, że demokraci 1 ludowcy 
(wbrew awej poprzedniej uchwale) porozumiawazy 
się co do reformy, sgodzą się na przefersowania 
budżetu przeciw niesawodnej obatrukcyi ruskiej. 
Większość polaka, jeżli będzie solidarna, moża 
istotnie bardzo łatwo przełamać opór i teror Ru- 
sinów. Referent gen. hudżetn p. Kosłowaki 
przedłożył tedy już swój referat — 1 w prsy- 
atłym tygodniu ejm sacznie podobno obrady nad 
budżetem. 

Sejm ma tylko jeszcze dwa tygodnie ozaan 
przed sohą. W najbliższych dniach dramatycznie 
zaostrzona sytnacya wyjaśnić się musi. 


Z Częstochowy. 


List ka. Bazylego Olesińakiego, — Koniec pokuty 
na Jasnej Górze. — Pierwsza ekspiacyjna piel- 
grzymka. — Opinia pana Pietrowa. 

W „Kuryerza Warsz * czytamy następującą 
korespondencyę e d. 80 paźdz. : 

Niezwykłe obursenie w sferach duchowieństwa 
1 onób Awieckich wywołał list suspendowanego sr- 
konnika, Bazylego Olesihakiego, wydrukowa- 
ny w „Gehcn Częstochowskim*, w którym au- 
tor domaga się przywrócenia mu honoru t do- 
brego imienia, oraz odwolania esymionych mn za- 
rzntów. , 

List ten brzmi: 

„Slutąc Boga i Kościołowi przez lut 15, an- 
żyłem tak, jak powinien słatyć każdy katolicki 
kupłan. Zbrodniarz zaś, pojmany przez rękę spra- 
wiedliwości, może co mu się tylko podoba mówić 
o najniawinniejszym, gdyż dla niego jest wszyntko 


jedno i to mu wolno*. 


Jak wiadomo, Bazylego Olesińakiego sasuspen- 
dowa? biskup sa udział w defrandowanin 
pianiędzy klasztornych, czego dowodzą 
zeznania Dumasego w Krakowie, a następnie sam 
Bazyli, jako knatosg i zakrystyan dawał w ra- 
stępstwie uwem klacze Damazemu, tem samem 
więc należał do Byółki, a przynajmniej musiał 
wiedzieć o defraudacyi i sprawkach Damatego 1 
Izydora. Gdyby Bszyli był najniewinniejszym, jak 
się wyraża w awym liścia, to napewno ogół po- 
zostałych wiernych Paulinów byłby już wystąpił 
w jego obronie, a i esm Bazyli od samego po- 
czątku sprawy powinien był wystąpić, gdy tym- 
czasem, jak wiadomo, odmówił jednemu x dzien- 
nikarey warszawakich wyznania prawdy, odwołu- 


jąc się do aądu cywilnego 1 poddając się jego wy- 


rokom. Gdyby Bazyli był niewinny, to nie wyra- 
tanoby się o nim, jako o fsłazywym i obłodnym 
człowieku, jak mówił ks. Glinka, przełożeny OO. 
Paulinów na Skałce w Krakowie. który doskonale 
znał Banylego, Damazego i Izydora. 

Wreazcie mieszkańcom Częstochowy u okolic 
Jasnej Góry aż nadto znana jost ponfała sa: 
żyłość Bazylego 2 pewną osobą, z którą 


bliżu znajduje się otwarte, wolne od lodowców marze. 

— Tak pan sądzi ? 

— Te cudowne barwy, któreście państwo podzi- 
wiali, powstają skutkiem łamania się promieni słoń- 
ca. Obserwować je można szczególnie przy nagłym 
odpływie lodów. Oddalamy się więc od bieguna szyb- 
ciej, aniżeli sądzimy. 

— Od chwili wzlotu upłynęło już ośm godzin — 
ozwał się Amerykanin, — jeśli lecimy z szybkością, 
jaką nam pan podał, panie komendancie, tośmy już 
musieli przelecieć 80%. Szkoda, że nie możemy ozna- 
czyć położenia. 

Kiedyśmy już tak blisko otwartego morza, 
musimy odszukać jakiś ląd — zauważył porucznik. — 
Gaz z balonu uchodzi, a już godzina minęła, jak 
wypróżniłem ostatni zbiornik Andrćego. Jeśli teraz 
nie zaczniemy wyrzucać balastu, to za dziesięć minut 
będziemy musieli wylądować na lodowcu i nie bę- 
dziemy nawet mogli przytwierdzić balonu, ba nie ma- 
my kotwicy. 

Rozpoczęto wyrzucać balast w umówionym po- 
przednio porządku. 

— Dlaczego pan nie puści w ruch motoru — 


o godzinie S-tej. — Cena numeru 3 centy w 
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„Krakewie i na prowincyi. 


Redakcya (Tel. 340) 


kupić kamienicę za kilkadziesiąt tysięcy rubli. 
Wazystko to są fakty, świadczące o „niawinno- 
úci" Bazylego Oleslńskiego. 

Jutro przyjeżdża na Jasną Górę J. E. ka. bi- 
skup Zdzitowiecki, który wdnin Wssystkich 
Świętych odprawi nabożeństwo ekspiacyjna 
ciche s wystawieniem Najśw. Sakramentu. Poczem 
nastąpi zwykły porządek nabożeństw w klasztorsa 


Jl-anym liatopada wraz ze zniesieniem pokuty OO. 
Paulinów, dotychczasowi komlsarse księża świeccy 
mają opuścić klasstor, narząd zaś klasztorem 
przechodzi w ręca nowozatwierdzonego przeora ka, 
Justyns Walońskiego, który wczoraj pocią 
giem wieczorowym wrócił = Włocławka. 

Deiá przybyły na Jasną Górę cztery kompa- 
nie pod przewodnictwem czterech księży z Kie- 
Jeckiego, około 1.500 osób. Przy figurze O. Pro- 
kopa nie było jak uwykle powitania kompanij, 
gdyż rozporządzeniem ks. biskupa zabronione by- 
ło podczas pokuty OO. Paulinów przemawiać do 
przychodzących pątników i wygłaszać mowy. 

Wczoraj władze Śledcze przesłachiwały felczera 
4 lekarza, którzy leczyli á. p. O. Jodla, zmarłego 
w klasztorze. 


Opinia p. Pietrowa. 

Pletrow, dyrektor departamenta obcych wy- 
znań w miniateratwie spraw wewnętrznych, jak 
wiadomo, z ramienia Stołypina badał stosnnki 
w Częstochowie 1 zakomunikował swa uwagi dzien- 
nikowi „Nowoje Wremia*. 

Pietrow zaznaczywszy, że badane były tylko 
te fakty, które wykraczały przeciw interesom 
państwa, powiedział, że stwierdzono sprzeciwia- 
jącą się prawu (%) zupełną zależność klasztoru 
bezpośredmo od kuryi rzymskiej, a to za pośre- 
dnictwam wizytatora papieskiego, karmelity La- 
mosza. Również wbrew prawu sostała wprowa- 
dzona zasada wyborcza, przyczem przywrócono 
kapitnłę klasztorną, którą znieslono w rokn 1864. 
Pierwotne stosunki z Reymem, nawiąsane zostały 
za pośrednietwam „Jeznity* (?) Paulina ks. Prze- 
żdzieckiego, zeałanego w rokn 1893 za rozruchy 
w Reminarynm kieleckiem. — Rzym — wedle 
oświadczenia p. Pietrowa — wiedzieć ma oddawna 
o stoannkach, jakie panują w klasztorze jasnogór= 
akim, w Watykanie jednak tymczasem w sprawie 
tej gosu nia zabierają. Podobnie nie sprawdzona 
jest jeszcze bynajmniej pogłoska o klątwie, 
rzuconej przes Watykan na Macocha. Podkreślił 
dalej p. Pietrow, iż księgi kasowe ag W 
najwyższym nieładzie, widać tam liczne 
podskrabania i poprawki, a liczne samy 
nie zostały zaksiążkowane zupełnie. Pogwałcona 
zontały wreszcie i przepisy co do prawa zamie- 
askiwania w klasztorze. Stwierdzono mianowicie, 
ik mieszkały tam osoby prywatna, n. p. znany 
aekciars (17) ke. Łubieński (mowa tu xapewne o 
ks. Bernardzie Łabieńskim,  Redemptorsyście ; 

p. Rod,). 

Co do Macocha stwierdził p. Pietrow, ża ani 
motywy rabunku, ani jego ndział w święto 


często wyjetdtał ea granicę i dla której chciał | 


Jasnogórskim. Dowiadujemy się również, że s d. | 


kradztwie 
stały. 
Wkońcu podkreślił Pietrow, że w klasztorze 
stwierdził zdumiewający przepych, 
choć tego zabrania klaczura. — Każda cela skła- 
da się z dwóch obszernych pokoi, bogato umeblo- 
wanych. Służba składa się z czterdziestu r górą 
osób. Życie hulaszcze w klasztorze na Jasnej Gó- 
rze trwać ma — zdaniem p. Pietrowa — już od- 
dawna, a szczególnie rozwinęło się w tym kierun- 
ku za czasów, gdy przeorem Paulinów był ku. 


Rejman. 
BAJRAM. 


Po dniach ścisłego postu, ale nocach wesołych 
Ramazanu grzmot dział zwiastuje całemu światu mu- 
zułmańskiemu początek radosnych świąt Bajramu. 

„ To-night set Ramasans sun, 
To nigt the- Bairam feast begun". 

„Dziś wieczór zaszło słońce Ramazanu, dziś wie- 
czór zaczęło się święto Bajramu* — powiada By- 
ron w „Giaurze*. 

W r. b. wielkie to święto muzułmańskie, adpo- 
wiadające naszej Qwiazdce lub Zapustam, przypadło 
właśnie na b, m., ale przedtem jeszcze, dwudzieste- 
ga siódmego dnia Ramazanu (Leilei-Kadir), stoso- 
wnie do zwyczaju odwiecznego, sułtan w charakte- 
rze kalifa Świata muzułmańskiego przybiera sobie 
nową małżonkę. Tym razem, 67-letni Mahomet 
V-ty przybrał sobie 13-letnią czerkieskę jasnowłosą. 
Z chwilą rozpoczęcia się Bajramu, rozpoczynają się 
też w haremie cesarskim dni słodyczy, śród 
wszystkich bowiem, i wielkich i małych, i kobiet i 
dzieci, panuje w dni te wesołość powszechna. Dzie- 
ci nazywają to Święta „Szeker-Bajram*, świętem cu- 
kierków. Wszyscy składają sobie nawzajem życzenia, 
dodając da nich maleńkie koszyczki, napełnione ró- 
żnobarwnymi cukierkami. Nawet stróże nocni obcho- 
dzą swoje dzielnice i stawiają przed drzwiami domów 
i sklepów, powierzonych ich pieczy, koszyczki z cu- 
kierkami, nucąc przytem czterawierszowe Śpiewki, w 
których mówi się duża o bakczyszu. A ponieważ 
Allah chce, aby podczas Bajramu radowali się i na- 
Sycali wszyscy, przeto bogaci rozdają ubogim jałmu- 
żny hojne. Obowiązkowo każdy musi sprawić sobie 
na ta święto ubranie nowe, a przynajmniej trzewiki, 
aby przez to zaznaczyć i zewnętrznie oczyszczenie 
się przez modlitwy pokutne w czasie Ramazanu. 

To też ubogie, żebrzące dzieci śpiewają przed 
Bajramem : 

„Wer, Efendim, baksziszimi, 
bajrama alajim mintani*. 

„Daj mi, panie, jałmużnę, abym sprawił sobie 
na Bajram nowy ubiór", 

Po ulicach miast przeciągają gromadki osób, 
prowadząc starannie umyte | wyczesane białe bara- 
ny i jagnięta o pozłoconych rogach, z wieńcami róż 
na łbach, naszyjnikami z niebieskich perełek na szy- 
jach i z ogonami, oraz nogami pomalowanemi hen- 
ną na czerwono. Zwierzęta te przeznacone są na 
ofiarę Allahowi, a mięso z nich spożywają bie- 
dacy. 

Pierwszego dnia Bajramu odbywa się w pałacu 


ustalone jeszcze nia zo- 


zwrócił się Amerykanin do Durtala. — Dlaczegoź | 


balon nie ma mieć własnej szybkości? Ma pan | tak 
zamia: wyrzucić zbiorniki z benzyną, więc nie po- 
trzebujemy jej oszczędzać. Przeciwnie, powinniśmy 
jej zużyć jak najwięcej, aby szybkość lotu jeszcze 
zwiększyć. 

Durtal usłuchał i wraz rozległo się trzaskanie 
motoru i świst śmigieł, prujących powietrze. Pasaże- 
rowie odczuli po zimnie, które się stało dolegliwsze, 
że szybkość się zwiększyła, 

Po godzinie spostrzegli na południowym zacho- 
dzie czarną plamę, Sir Elliot wezwał daktora, aby 
bodaj w przybliżeniu oznaczył, gdzie się znajdują, 
cała bowiem północna część oceanu lodowatego była 
zupełnie niezbadaną. 

Uczony bąknął kilka słów odpowiedzi i pogrążył 
się znowu w obliczeniach. 

— Zrobił pan jakie odkrycie ? 

Doktor wyniosłym ruchem ręki dał znać, aby mu 
nie przeszkadzano. 

Przez całą godziną udawało się Durtalowi wsku- 
tek manewrowania sterem utrzymać „Patrie“ na wy- 
sokości 300 da 500 metrów. Ponieważ jednak gaz 


szybko upływał, trzeba było znowu wyrzucić ba- 
last. Wyrzucano wszystkie liny, wyrzucono elektry- 
Czny aparat do rzucania światła i aparat do tele- 
gralu bez drutu. 

Jakże daleko jeszcze do amerykańskich lub sy- 
birskich wybrzeży? Kiedyż się one ukażą? 

Amerykanin pierwszy zaczął się niepokoić. 

— Zdaje mi się, że lepiej zostać tutaj z zapasa- 
mi żywności, jakie mamy, aniżeli je powyrzucać na 
to, by wylądować trochę dalej. 

Durtal zaprotestował przeciw temu stanowczo. 
Tylko „Patrie“ mogła ich uratować, jeśli z najwię- 
kszą szybkością zdoła przelecieć największą prze: 
strzeń, Gdyby tu wylądowano, nie zyskanoby nic. 
Rozbitki byliby skazani przez całe tygodnie, może 
nawet miesiące maszerować po lodowcu, aby ostate- 
cznie gdzie wylądować ? 

— Żeby ta bydlę nie było w takim stanie — 
ozwał się Amerykanin, kopnąwszy nogą Murzyna 
mógłby on powoli rozebrać zbiornik z benzyną. 

— Nie, sir James. jest to praca, którą ja tylka 
mogę przedsięwziąć, a pan przez ten czas będzie czu- 
wał nad barometrem. (C. d. n.) 
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Rok założenia 1804. Najwyższe odznaczenia w Paryżu i Karlasbadzie w r. 1908. Rek założenia 1804. 


MAGAZYN i PRACOWNIA. FUTER 


P. BOUFFAL, Kraków, Plac Maryacki L. 9. 


Największy wybór ostatnich modeli żakietów futrzanych i kolij damskich oraz wszelkiej konfekcyi kuśnierskiej, od 
najtańszej do najdroższej dla pań i panów. Wzory na żądanie darmo i opłatnie. 1184 


sułtańskim Dolmabagdże wielkie przyjęcie, połączone 
z ceremonią t. zw. chłowania ręki. W połyskującej 
od złoceń sali tronowej zbierają się dostojnicy pań- 
stwa otomańskiega, ministrowie, senatorzy i posło- 
wie, dalej ciało dyplomatyczne, generalicya i ducho- 
wieństwo wyższe — a wszystko to w kosztownych 
szatach odświetnych. Pa zjawieniu się sułtana, od- 
mawiane są modły, podczas których obecni, nie wy- 
łączając Europejczyków, wznoszą ręce ku niebu, na- 
stępnie wysuwa się wielki wezyr i po trzykrotnem, 
pełnem czci powitaniu 
trzymany przez pierwszego szambelana sułtańskiego 
chwast złoty: saczak. A gdy każdy z obecnych mu- 
zułman dopełni tego obrzędu, całe zebranie udaje 
się razem na uroczysty selamiik bajramowy. 


Nie będzie wywłaszczenia — na razi. 


Prasa hakatystyczna pogodziła się już z faktem, 
że ustawa o wywłaszczeniu w czasie najbliższym za: 
stosowana nie będzie i przyznaje, że przeprowadzenie 
ustawy wyjątkowej w praktyce byłoby połączone z 
"iemałemi trudnościami i byłoby w czasie bliższym, 
„e względów polityczno-parlamentarnych, nie pożąda- 
1e, Dla uratowania „powagi” rządu berlińskiego, ha- 
satyści zaprzeczają przylem stanowczo wiadomości, 
akoby w tej sprawie na decyzyę władz berlińskich 
wpłynęły względy na sprzymierzeńca austrya- 
kiego. W tem twierdzeniu opierają się na ogólni- 
| owem oświadczeniu hr. Aehrenthala w delegacyach, 
o zasadzie nie mieszania się do spraw wewnętrznych 
państw obcych i dodają butnie, że „takie wmieszanie 
się, gdyby nastąpiło, doznałoby ze strony Prus ener 
gicznega odparcia“. 

Hakatystyczna „Ostdeutsche Presse“ usiłuje wy 
tłómaczyć zachowanie się rządu pruskiego w sposób 
następujący : 

„Najgłówniejszą przyczyną odstąpienia od wyka 
nania ustawy wywłaszczającej jest bodaj ta, że na 
mocy ustawy o wywłaszczeniu tylko 70.000 hektarów 
stawionych jest do dyspozycyi rządowi pruskiemu. 
Z tym względem liczyć sią trzeba, a la tembardziej, 
że wielka zachodziła trudność uzyskać tę nawet kon- 
cesyę ze strony konserwatystów, którzy teraz w pru. 
skiej Izbie deputowanych decydującą odgrywają rolę. 

Również pewną rolę w tej sprawie odgrywają 
nieustalone stosunki większości w parlamencie nie- 
mieckim. Polacy tworzyli — jak wiadomo — w ze- 
szłym roku część czarno-błękitnego bloku, przy któ- 
rego pomocy reforma finansowa przyszła do skutku, 
Wobec tak niepewnego ugrupowania się stronnictw 
mogą głosy polskie, pomimo swej szczupłej liczby, 
w przyszłości również nabrać znaczenia. Polacy gła- 
sowali także za podwyższeniem królewskiej listy cy- 
wilnej. W jednym i drugim razie myśleli prawdopa- 
dobnie, że tą taktyką utrzymają wiszący miecz Da- 
moklesowy jak najdalej od siebie“. 

Pośrednio potwierdza wiadomość o zaniechaniu 
wywłaszczenia także berlińska „Information“, a na 
pocieszenie hakatystów dodaje, że według otrzyma- 
nych przez nią Intormacyi, komisya kolonizacyjna bę- 
dzie bez wywłaszczenia mogła jeszcze działać pra- 
widłowa przez półtora roku. Co się stanie po upły- 
wie tego czasu, tego „Information“ powiedzieć nie 
umie, 

W każdym razie nie ulega już bodaj wątpliwo- 
ści, że przed nowemi wyborami do parla- 
mentu i przed wyjaśnieniem się stosunków polity- 
czno-parlamentarnych, ustawa wywłaszczająca nie bę- 
dzie zastosowana. 


Prawdziwie ruski działacz, 


Wydział karny sądu okręgowego w Lublinie 
rozpatrywał przed kilku dniami bardzo charakte- 
rystyczną sprawę. Na ławie oskarżonych zasiadł 
niejaki Zwonow, b. pisarz kancelaryi naczelnika 
wojskowego. Sprawa jego jest echem jeszcze ro- 
ku 1905 i okoliczności jej, według relacyi „Gaz. 
Lub.* są następujące : 

Pewnego dnia Zwonow, dowiedziawszy się 
od kupca Cygielmana, że z oglądających w skle- 
pie tegoż kupca osób walizkę, jeden pan był sam 
z siebie zamożnym, drugi synem zamożnego ka- 
mienicznika, doszedł do konkluzyi, że walizkę 
kupują oni do pakowania i rozsyłania „prokła- 
macyi*. Idzie do policyi, opowiada się agentem 
ochrany i tajnej policyi, żąda eskorty, którą mu 
dyżurny, nie wymagając dowodów, daje, opiera- 
jącym się trochę żołnierzom trafia do przekona- 
nia argumentem z zanadrza, po dwie „riumki* 
na „oblicze“, wchodzi do mieszkania naprzód 
Forsztetera, a następnie Goldsobła, aresztuje ich 
pod zarzutem, że nibyto „wczoraj chcieli do nie- 
go na ulicy strzelać” i prowadzi opierających się 
do wydziału śledczego da protokołu, gdzie oprócz 
tego oskarża ich o rozpowszechnianie proklama- 
cyi. Po protokole i zatrzymaniu mimo protestów, 
wchodzi z aresztowanymi w pertraktacye parla- 
mentarne, dając do wyboru : albo bicie Kali: 0- 
gnomii aż do skutku i areszt do wyjaśnienia, lub 
50 rubli „gotówką“ i „wszystko będzie dobrze“, 
Koniec kańców jako „dobry człowiek*, Zwonow 
bierze od jednego 25, od drugiego 3 ruble i wraca 


w języku arabskim, całuje | 


tam, skąd przyszedi, napomknąwszy mimochodem 
dyżurnemu, że i Forsztetera i Goldsobla można 
będzie wypuścić, „jeżeli okażą się niewinnymi 
przy bliższem rozpatrzeniu rzeczy“. Po odejściu 
Zwonowa skutkiem niedyskrecyi poszkodowanych 


i interwencyi kupca Cygielmana, sprawa się Wwy- | (i 


jaśnia w dosyć niepomyślny sposób dla Zwo- 
nowa. Naczelnik policyi uwalnia niewinnych, spi- 


Zwonowa, Skutkiem różnych przyczyń Zwonow 
siedział doląd w więzieniu; ostateczną zaś decy- 
zyą sądu skazany został na 9 lata rat aresztan- 
ckich z pozbawieniem praw 


W Zaduszki. 


Pójdźmy w cmentarze — każdy grób dziś płonie 
I noc jest cicha w poświacie księżyca 

Ba oto duchów święta tajemnica, 

Uśpiła ziemię i w mgliatej osłonie 

Ponad grobami nnost się blada, 

To znów całunem w milczenin opada. 


Pójdźmy ua cmentarz w kraj, gdzie noc mniej chłudna, 
Gdzie wśród marmurów cyprysy 1 róże 

Jak owe wierne nieodstępne atróże, 

Nocą w Zadnarki, gdy cicha pogodna, 

Czuwając, marzą a biała powoje, 

W girlandy stroją grobowców podwoje. 


Wśród grobów cicho.. nie bój się tej ciszy, 
Usiądź pod białą marmuru kolumną; 

Jeśli chcesz płakać, płacz — tu nikt nie ałysty — 
Nie dojrzy, chociaż schyllsz głowę dumną. 
Qieniem osłonią cię cyprysy tzarne, 

A w urny spadną twoje łzy ofiarne, 


Nie bój się ciszy (boć to noc upiorna), 

Gdy spojrzysz w gwiazdy, jak wybladłe w lęku 
Kryją się we mgły — a każda tak korna, 
Gdy sucha w ciszy nadziemskiego dżwięku 
Qnych melodyj wirujących globów — 

Dziś patrzą w wnętrze otwieranych grobów. 


Z błękitów spadła gwiazda promieninta... 
Stubarwną smugą jaśniała jej droga: 

O1 msże była za życia ciernista.., 

A gdy wróciła do swojego Boga, 

Ta dusza-gwiazda, odwiedza mogiły, 
Które jej ziemskie nadzieje pokryły. 


Nadziejet... Clchol... ktoś westchnął tam w cienin — 
Zdaje się — słyszę czyjeś ciche kroki — 

Ktoś przyszedł może spocząć na kamienin, 

Może noc duchów rozrzuca uroki, 

Może szkielety zaczynają taniec — 

Nie bój się, zaczniem odmawiać różaniec. 


Znów cisza — tylko pustka grobów wieje, 

Tylko ptak nocny zbudeił się wśród liści; 

Puieczyk cmentarny chichotem się Śmieja 

I rosa opada e róż i traw okiści — 

Qyprys żałobny niernchomy drzemie, 

Na wschodzie świta.. powróćmy na ziemię. 
Jan Okaza. 


ZE SWIATA. 


Zwyradniały mładzieniec. W sali, zapełnionaj 
szczelnie inteligentną publicznością, odbywała się 
w sobotę w Wiedniu przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozprawa przeciwko 20 letniemu mlo- 
dzieńcowi, byłemu gimoazyaliście, synow| właści- 
ciela kamienicy, obwinionemu n zbrodnię morder- 
stwa. Oakarżony, którego nazwiska dzienniki nia 

odają, sastrzelił 16-letnią piastankę deleci, Różę 

Mie która mu odmówiła żądanej przez oskar- 
żonego kwitnącej róży. Oskarżony zachowywał się 
tak cynicznie o zabitej 16 letniej dziewczynie, 
z którą miał stosunek miłosny, wyrażał alę w apo- 
sób tak brntalnie obelżywy, że przewodniczący 
nieustannie upominał go, 8 publiczność dawała 
wyraz swojemu ubnrzania. W teku rozprawy 0- 
świadczył ohwiniony, że chce zostać „słynnym 
włamywaczem*, Gdy przewodniczący zapytał go, 
dlacsego sam sieble tak obciąża, odparł obwinio- 
ny, że nia chce wrócić do ojcowskiego domu. — 
Obrońcy, o którego postarał się ojciec, powiedział 
obwiniony „Siadaj pan, daj pan pokój”. Sędzło- 
wie wydali na niego wyrok, skazujący go na 
śmierć przez powieszenie. Mimo energicznego pro- 
A skazańca, obrońca zgłosił eażalenie nieważ- 
ności. 

Spór o „łyżwy na kółkach". Zarząd warczaw- 
skiego Skatingringn ogłosił konkurs na spolszere: 
nie tego wyrazu. Jury uchwaliła przyjąć sowa 
„wrotniska*, Ten wynik konkursu budzi zdziwie- 
nie. Skatingring pochodzi od skat. (czyłaj skejt), 
co po aagielaku enacsy Ślisgać Bię; „tha ring (ry- 
nek) znaczy pole ćwiczeń, boisko rycerskie, pier- 
ścień, kółko. 

Uchwalony przez jury wyraz „wrotniako“ ni- 
czem nie przypomina ani łyżwy, ani śliygania Bię, 
ceł boiska lub placu ćwiczeń, Przeciwnie, jest on 

z-wrotaym, sle pod wzgledem njęciowym, 


I suje nowy protokół z ich skarg i oddaje pod sąd 1 


„Wrotnisko* przypomina bramę, wrota, „wra- 
tnik" klneznika, albo odźwieruego, lub samodziel- 
ną wykovaw-eynię czynności zamykania lub otwie- 
rania bramy, nigdy zaś nenaczać nie może łyżwy. 

Kteś śnny proponuje lyżwę nazwać „kołyżu” 
tkrót oñ kołyżwu), jeźdźca nazwać „kołyżnik* 
(skrót od kołyżwnik). Co to jest jednak ta „ko- 
łyżwa'? 

Znany językoznawca p. Wł. Niedźwiecki pi- 
sze; „Patrząc na osobę, sunąca na kółkach, do 
znaje takiego wrażenia, jak gdybym patrzał na 
toczącą rię kulę, przyczem charakterystyczny tur- 
kot, towarzyszący śŚlizgającemu się w ten sposób, 
jest ten Bam, co prey toczeniu się kult. 

To skłoniło mnia do obstawania za wyrazami: 
loczek (lyżwa z kółkami — wyraz już istniejący 
w jętyka naszym, ale w innem znaczeniu), żocz- 
karz (ink: łyżwiarz), toczkarnia (tsr dla toczka 
rzy), toczkaraki (jik: łyżwiurski), toczkować (= 
łyżwować na kółkach), 

Więc mimo konkursowego sądu sprawa pozo: 
staje sporna — i nie wiadomo jak spolszczyć na- 
gwg rozpowszechuiających się i u nas „iyżew na 
kólkach*, 


Aresztowanie adw. dra Hermana Seinfelda. 
Sfalszomana książeczka Kasy. Oszeżędności 1 uktya 
policy, — Wyjaśnienie dra Seinfelda. — Sfat- 
szowane toeksle. — Aresztowanie. — Z historyi dra 
Seimfelda, — Nałóg karciany. — Świetnie idąca 
kancelarya, — Dulszy przebieg apratcy, 

Ogromną sensacyą dla miasta, a zwłaszcza dla 
sfor prawniczych stał się w poniedziałek fakt nre- 
sztowania znanego adw. dra Hermana Seinfelda 
pod zarzutem oszustwa, popełnionego slałszowaniem 
kilku akceptów. O sprawie tej, która w ciągu wtorku 
stanowiła przedmiot dyskusyi w całem mieście, spra- 
wozdawca „Nowin* zebrał następujące informacye : 


W sobolę po południu zgłosił się do miejskiej 
Kasy Oszczędności p. Michał Towarnicki, obywatel 
z Rawy Ruskiej i przedstawił książeczkę wkładkową 
na imię |anka Seinfelda, opiewająca na 7.226 kor., 
żądając wypłacenia tej kwoty. Urzędnik Kasy skon- 
trolowawszy księgę kasową, przekonał się, że ksią- 
żuczka wkładkowa, przedłożona mu do zrealizowa- 
nia, została slałszowana, bo opiewąła zaledwie 
na 60 kor. i spowodował aresztowanie pana T. 

Aresztowany p. T, zeznał w dyrekcyi policy, że 
inkryminowaną książeczkę otrzymał od dra Ilerma 
na Seinfelda, adwokata w Krakowie, jaka zabezpie- 
czenie wierzytelności. Na skutek (ych zeznań udał 
się komisarz policyi do mieszkania dra Seinfelda, ale 
tam oświadczono, że dr S. wyjechał da Lwowa i że 
przyjazd jego do Krakowa spodziewany jest w po 
niedziałek. Policya zawiadomiła o tem naczelnika 
ekspozytury na dworcu kom. dra Jasieńskiego 
i poleciła mu aresztować dra Seintelda. 

Dr S. przyjechał rzeczywiście w poniedziałek a 
godz. 230 po poł. do Krakowa, a dr Jasieński pa- 
lecił mu udać się z dworca kolejowego da dyrekcyi 
policy! ważnej sprawie, nie uprzedzając go jednak 
w jakiej, Dr S. udał się na policyę dorożką pod do- 
zorem ajenta. 

W dyrekcyi policyi prze stawiano mu siałszowa- 
ną książeczkę wkładkową i dr S. przyznał się do 
sfałszowania cyfr, dodając, że z długu, który ksią- 
żeczka zabezpieczała miał się uiścić panu T. przed 
Nowym Rokiem. Przy wręczeniu książeczki dr $. 
prosił swego wierzyciela, aby przed 1 stycznia 1911 
książeczki nie realizował. Wierzyciel jednak nie uczy- 
nił zadość życzeniom dłużnika. 

Przedstawiając w ten sposób sprawę jako niepo- 
rozumienie i zaprzeczając, jakoby zamierzał wyrzą- 
dzić wierzycielowi szkodę, dr Seinfeld prosił o pozwa- 
lenie udania się do domu, aby mógł przynieść pie- 
niądze i uiścić się panu T. z długu. Pozwolona mu 
na to, de S, udał się do domu pod dozorem policyi 
i pieniądze przyniósł. 

Ale na tem sprawa się nie skończyła. Po otrzy- 
maniu kwoty, na którą opiewała książeczka, p. To- 
warnicki przedstawił w poficyl jeszcze dwa weksle 
na sumę 20 tysięcy koron. Na weksiu były podpisy 
dra Seinielda i p. Sary Dunkelblum. Weksle wydane 
były na zaciągnięlą u pana T. pożyczkę, której sumą 
dr S., miał uregulować hipotekę swojej klientki, p. 
Dunkelblum 

Policya zbadawszy, podpisy na wekslach, przeko- 
nala się, że podpis p. Dunkelblum jest sfałszo- 
wany, wobec czego aresztowana dra S, i za- 
wiadomiona o tem prokuratoryę państwa, Na skutek 
telefonicznego doniesienia przybyli do dyrekcyi poli 
cyi radca dworu prok, Dolińskii sędzia śledczy dr 
Bossowski. Przeprowadzona wstępne śledztwo, 
poczem odstawiono dr S. do sądu, gdzie będą pro 
wadzone dalsze dochodzenia, 

Na drugi dzień po odstawieniu dra S, do sądu, 
zcbrała się Izba radna i uchwaliła zatrzymać dra $. 
w więzieniu śledczem. 


: T 

Dr Seinfeld znany jest w szerokich kołach ze 
swego nałogu karcianego. Grywał bardzo 
wiele i zgrywał się. Jak nas informują, przegraną 
w karty obliczają jego znajomi na przeszlo 600 ty- 
| sięcy koron. W tym roku n. p. przegrał jednej nocy 


we Lwowie 50 tysięcy koron. Również znaną jest 
dobrze pomiędzy znajomymi dra S., jego przegrana 
do jednego z kelnerów, Kelner siadł da gry, mając 
zaledwie kilkadziesiąt koron, kióre jednak w ciągu 
kilku godzin powiększyły się o przeszła 20 tysięcy 
koron, kosztem kieszeni dra S. 

Dr S. był także swego czasu radcą miejskim i 
wraz z drem Grossem stanowił opozycyę w Radzie, 

Gdyby nie ten nałóg, dr S. stałby majątkowo 

bardzo dobrze. Był an wybitnym, bardzo rutynowa- 
nym adwokatem, doskonałym mówcą, nie tracącym 
nigdy pewności siebie, zbyt nieraz pewnym, 
apodyktycznym a lekkomyślnym. Kancelarya jego 
przynosiła b. znaczne dochody. Dr S, przepro 
wadził przemianę pięciu wielkich przedsiębiorstw w 
akcyjne towarzystwa (między innemi fabryki sody 
Libana, fabryki Zieleniewskich, zakładu Chramca) 
a każda taka transakcya przyniosła mu najmniej 
30.000 koron, | tak n. p. pośrednicząc przy sfinan 
sowaniu zakładu Chramca otrzymał 45,000 koron. 
Ostatnio dr S. zajmował się przeobrażeniem zakla- 
dów w Rabce w akc, towarzystwo, Gdyby nie na- 
tág karciany, dr S, byłby dziś bardzo bogatym czło- 
wiekiem. Za żoną wziął duży posag, prowadził też 
Szereg spekulacyjnych interesów, zakupował parce- 
le, z których zwłaszcza na Dajworze przedstawiają 
znaczny obszar | mają znaczną wartość. 

Wartość tej parceli oceniają na 700.000 do mi- 
liona koron 

Mimo to dr Seinield znajdował się nieraz w ta- 
rapatach pieniężnych I korzystał z finansowej pomo- 
cy rodziny, zwłaszcza brata swego, byłego posła z 
Kałomyi, który posiada milionowy majątek. Bratu 
swemu musiał też swego czasu przyrzec, że nie bę 
dzie grywał, ale widocznie przyrzeczenia nie do- 
trzymał. 

Mimo swych zdolności dr S. nie zażywał najlep- 
szej opinii; postępowanie jego kilkakrotnie naraziło 
go już na donioślejsze kolizye z klientami 
(n. p. z firmą Zieleniewski), które jednak załagadzo- 
no, a nawet na procesy. Dr S. należał przed czte 
rema laty do Rady miejskiej, myślał także o karye- 
rze politycznej, ale z powadu pewnych zajść musiał 
zręzygnować z lych zamiarów. 


` 

Gdy się rozeszła wieść © aresztowaniu dra Sein 
telda, w kałach adwokackich zapanowało silne poru 
szenie. We wtorek w pałudnie korytarz sądu kraj, 
karnego przedstawiał szczególny widok. Zebrało się 
tam kilkudziesięciu przedstawicieli palestry w oczeki- 
wauin orzeczenia |zby radnej, która sprzeciwu dra 
S$. przeciw aresztowaniu nie uwzględniła, 

Z kół prawniczych informują mas, że afera dra 
Seinfelda zapewne nie wywoła danioślejszych k arno- 
sądowych następstw. Niewątpliwie dr S. pokryje 
pretensye swego wierzyciela i udowodni, że nie miał 
zamiaru narażać go na materyalną szkodę; w takim 
wypadku prokuratorya i sąd posiępują bardzo oglę- 
Unie. Niemniej karyera adwokata dra S. jest zwichnięta 
i zosianie on wykreślony z listy adwokackiej, Izba 
adwokacka, zamykając kancelaryę dra Seinfelda, po- 
wierzyła substytucyę drowi Sisskindowi, 

W oslalniej chwili dowiadujemy się od adw. dra 
lstrzyckiego, zastępcy p. Towarnickiego, że rodzina 
dra S. oświadczyła gotowość do periraktacyj z panem 
T. co do należnej mu sumy. 


Posiedzenie Rady miejskiej, 


" Popularne wyduwnichwo dziel Kodwirkiej — 0 


erzenie 


przyspieszenie reformy  aejmowej. li 
xioci tramwajowej. — Mięso argen LA — Reor- 
ganizacya budownictwa miejskiego. 


Rada m. Krakowa odbyła wczoraj wieczorem pod 
przew. prezydenta dra Lea posiedzenie. Prezydent 
w porozumieniu z czlonkami Rady przedłożył nastę- 
pujące wnioski: 1) wnieść do Sejmu petycyę o zaini- 
cyowanie kosztem kraju popularnego wydawnictwa 
dzieł Maryi Konopnickiej celem rozszerzenia 
jej wielkich idei wśród całego społeczeństwa polskie- 
go; 2) Rada miasta przyznaje na cele tego wydawni- 
ctwa kwotę 1000 kor. z lunduszów gminnych. 

Rada przez powstanie z miejsc uczciła pamięć 
poetki. i przyjęła oba wnioski jednomyślnie. 

W sprawie reformy sejmowej ordynacyi 
wyborczej uchwalono wniosek r. Klemensiewicza : 

„Rada wyraża poslom demokratycznej lewicy sejmo- 
wej gorące uznanie za podjęcie energicznej akcyi w 
celu przyspieszenia tej reformy i wzywa ich, aby użyli 
jak najenergiczniejszych środków parlameniarnej walki 
przeciw wszelkim zakusom przewieczenia tej sprawy 
poza obecną sesyę*, 

Dalej zatwierdzono projekt dodatkowej umowy 
z krakowską Spółką tramwajową w sprawie 
budowy nowej linii i zapewniono na ten cel kapitał 
maksymalny w kwocie półtora mil. kor. Uchwalona 
też zaciągnąć w banku krajowym pożyczkę 4,500.000 
koron na zakupno 3705 sztuk ekcyj tramwajawych i 
nu koszta budowy nowych linij. 

Wreszcie przyjęła Rada ofertę Tow, „Austra-Ame- 
ricana“ w Tryeście na jednorazową dostawę 15.000 


FABRYKA TUTEK RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 


poleca P. T. palaczom papierosów watę „UNICOM” 
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NPELOMA |". wyrobu, 


bF ME M BE [W HM jako jedyny środek pochłaniający nikotynę. wg a= w w w w 


OBRAZY RELIGIJNE, 


rodzajowe, artystyczne reprodukcye sławnych 
malarzy w gustownych ramach lub bez. Ramki 
do a drewniane, metalowe i skórkowe w najnowszych fasonach poleca na poy sezon 


E urządzeń mieszkań i wypraw ślubnych po cenach zniżonych 


ra OPRAWIA dostarczone obrazy w ramy i passepartout 45 86 NAJWIE 


zzz 


1861 


Kazimierz ZAJĄCZKOWSKI 


Kraków, plat Waryacki |. $. 
KSZY HANDEL ARTY 4UŁÓ* KELIGIJNYCH. Wy 


klg, mięsa argentyńskiego dla próby i uchwaliła wy- | Jirasek, Krzenek, Kovarzowic, Slavik (rezerwa), Sa- 


słać zadatek. Mięso to kosztować będzie 79 hal. za 

1 kig. loco Tryest. R. 
Rada uchwaliła nowy etat budownictwa miejskiega 

i jego reorganizacyę w myśl wniosków komisyi i re- 

terenta r. Perosia (z wyjątkiem pierwszego wniosku 

o zniesienie posady dyrektora budownictwa). 

| oo A 


Co słychać w mieście? 


Sprawa dentysty Rosensala. Wczoraj wypu- 
szczono na wolność z więzienia Śledczego p. A. Ro- 
sensala dentystę z Podgórza, aresztowanego pod za- 
rzutem otrucia swojej żony z domu Barbary Gros- 
sównej. Ponieważ dotychczasowe dochodzenia „nie 
wykryły dowodu winy, Śledztwo zastanowiono | p. 
R. odzyskał wolność. 

Z teatru mlejakiago, Obecna dyrekcya teatru 
krakowskiego spełniając stały swój program wzna- 
wiania najcelniejszych utworów z klasycznej komedyi 
polskiej, wystawia w nadchodzącą sobotę jedną z naj- 
celniejszych komedyj naszych romantycznych: „Przy- 
jaciele” Fredry. — Inscenizacyi komedyi nadaje re 
żyserya styl Księstwa Warszawskiego, w stylu tym 
utrzymana będzie także dekoracya, jak cywilne i woj 
skowe”kostyumy osób. 

Z teatru ludowego We czwartek benefis ulu 
bieńca publiczności krakowskiej p. Bończy, znane- 
go z szeregu własnych kupletów, którymi nieraz roz- 
wesela] publiczność podczas przedstawień wodewilo 
wych, P. Bończa okazał się także doskonałym w od- 
twarzaniu skarykaturowanych postaci w farsach, a wy- 
sięp jego w farsie „Panna —- żołnierzem* wywoływał 
salwy Śmiechu. — Na benefis wystawia teatr ludowy 
bardzo zabawny, groteskowy wodewil p. t. „Zginęła 
teściowa !“ 

Kupcy wobec T. S. L. W znacznej części han 
dlów zaprowadzili kupcy kupony rabatowe za towa- 
ry placone gotówką. Kupony te publiczność przewa 
żnie pozostawia w sklepie, a porzucone w ten spo- 
sób marnieją. 

Niektóre większe handle w Krakowie chcąc z 
prawdziwie abywatelską gorliwością przyjść w pomoc 
licznym zadaniom Koła T. $. L. w Krakowie zgo- 
dziły się na umieszczenie w ich lokalach puszek do 
których może publiczność wrzucać niepotrzebne jej 
kupony, za które P. T. kupcy wypłacają Kołu T. 
S. L. przypadającą gotówkę. 

Puszki takie umieszczone są od dłuższego cza- 
su w sklepach pp. K. Wołkowskiego, Reima i Spki, 
Jana Fischera, A. Froncza, Marcelego Dutkiewicza, 
Sykutowskiego, C. Śmiechowskiego, a w b. r. liczbę 
kupców życzliwych dla T. S. L. powiększyły handle 
pp. Halskiego w Sukiennicach, Centralny Związek 
handlowy plac Szczepański i droguerya Linka ulica 
Sławkowska. 

Przez zakupno towarów w firmach powyższych, 
publiczność nasza przyczynia się do wzmożenia fun- 
duszów Koła l. T. S. L. na szkoły kresowe w Ma- 
rawach i na Śląsku. 


Wydział Resurey na rok 1910/11. Prezy- 
dyum: przewodniczący: (irodyński, |. zastępca 
przew : dr Wł. Patkiewicz, Il. zastępca : |. Dziurzyń- 


ski Wydziałowi: Bartoszewicz, K. Bitner, E. Ga- 
jewski, j. Hałatkiewicz, A. Issakowicz, A. Katyński, 
L. Kobylański, ]. Kowalski, A. Kubiczek, T. Kurni- 
kowski, St. Niklas, Wł. Olkiszewski, L. Orszulski, 
Fr. Schneider, B. Sulimirski, St. Świerzyński, dr F. 
Twaróg, Br. Tyczyński, dr St. Weiner, W. Winkler 
(senior). Komisya rewizyjna: K. Ciechanowski, 
K. Kochański, Wł. Leitner. Zastępcy: L. Bara- 
hasz, J. Górka. Sąd honorowy: dr E. Bandrow- 
ski, Wł. Herold, Wł. Teleśnicki. Zastępcy: W. 
Adamski, J. Gebauer. 

Z krak. Tow. technicznago We czwartek, d. 
3 b. m. o g. 7 wiecz., odbędzie się w domu wła- 
snym, przy ul. Straszewskiego |. 28 na II. p. zwy- 
czajne zgromadzenie Towarzystwa. Na porządku 
dziennym między innemi: Dalszy ciąg sprawozdania 
z V. Zjazdu techników polskich. Referenci pp. prof. 
Wł, Ekielski i inż. St. Turczynowicz. 

Uroczystości grunwaldzkie w Krakowie. „Ste- 
reoglob* ul. Szewska |. 15 (parter) wystawił seryę 
z obchodu grunwaldzkiego. Serya składa się z 50 ciu 
scen najważniejszych momentów uroczystości ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem ćwiczeń i zawodów Sokal 
stwa, tudzież pochodu uroczystego. Kto więc impo- 
nującego obchodu nie widział, lub kto chce ponownie 
przeżyć podniosłe wrażenia, niech spieszy da „Ste- 
reogloblu“. 

„Cracovla“-„Smiohov“. Smichov, którego już 
dwa razy mieliśmy sposobność oglądać w Krakowie, 
Przyjechał pomimo zapewnień „Cracovii“ w znacznie 
gorszym składzie niż poprzednio. Braku bowiem 
bramkarza Richtera oraz niezrównanego centra Ko- 
sela niezdołali wyrównać znacznie słabsi gracze z 
rezerwy. 

„Cracovia“ grała przez oba dnie bardzo słabo a 
nierozegrany wynik ma do zawdzięczenia tylko zu- 
pełnej nieudolności bramkarza „Smichova*. Niesmak 
budziły także ustawiczne nieprawidłowe wykroczenia 
fgraczów obu drużyn, podkładanie nóg, rozmyślne 
Popychanie i t. p. 

Skład „Smichova*: jehliczka (rezerwa), Hajny, 


lacz (rezerwa), Milka, Hajek (rezerwa), Pelikan, 
Czirzek. 
Sobota 5:0 na korzyść „Smichova*. Z począ- 


tku „Cracovia* zdobywa chwilową przewagę i wy- 
konuje parę udatnych ataków, które jednakowoż bez- 
skutecznie rozbijają się o dzielnych backów czeskich. 
Wnet też odzyskuje „Śmichov* pewność siebie i od- 
tąd stale zagraża bramce czerwono-białych, zdoby- 
wając do pauzy 3 punkty. Po pauzie gra staje się 
już mniej ożywioną, zauważyć się daje pewne znu 
żenie, objawiające się w bezcelowych długich rzu- 
tach i pawolniejszem tempie. „Smichov“ zdobywa 
jeszcze dwie bramki. Jedną przez p. Pelikana dobrze 
strzeloną z zamiięszania, drugą z rzutu karnego przez 
p. Hajnego. 

Niedziela 2 : 2. W miejsce ranionego w sobotę 
Kowarzewica grał bramkarz. „Cracovia“ w przecią- 
gu krótkiego stosunkowo czasu zdobywa pierwszą 
bramkę. Na to odpowiadają goście czescy dwoma 
punktami i ten stosunek pozostaje aż do pauzy. Po 
pauzie „Cracovia“ przechodzi da farsownego ataku i 
wreszcie po długich wysilkach na krótko przed koń- 
cem osiąga drugą bramką a z nią i rezultat 2 : 2. 
Ostatnie dwa matche dowiadły jednak, że „Craco- 
via“ w ostatnich czasach osiągnęła zgranie drużyny, 
wyrobiła sobie pewną własną kombinacyę, i wyćwi 
czyła dobrze kilku młodszych graczów. 

Sędzią na obu matchach był p. Kratina z 
Cz. S, F., nie zawsze czujny na liczne uchybiania 
w grze. 

Na 15 minut przed ukończeniem zawodów, wy- 
niesiono z boiska gracza „Cracovii“ p. Długoskiego, 
który kopnięty silnie doznał naruszenia kości. 

Herhaclarnia dla uczniów szkół średnich, pozo- 
stających pod opieką Sodalicyi Akad, będzie otwarta 
dn. 3 b. m. O godz. wpół do T rano msza w ko- 
Ściele św. Barbary, poczem nastąpi rozdanie legity 
macyj i pierwsze bezpłatne śniadanie w lokalu „Ta- 
niej kuchni studenckiej“ przy ul, Mikołajskiej I, 5 
parter. 

Fabryka czekolady | cukrów. We czwartek o g 
á tej wieczór odbędzie się poświęcenie i otwarcie 
nowo urządzonej fabryki czekolady i cukrów p. Ada- 
ma Piaseckiego, właściciela znanej chlubnie cukierni, 
w domu własnym przy ul. Szlak 26. 

„Akademicki Związek Esparantystów*. Bez- 
płatny kurs języka „Esperanta* dla członków roz- 
pocznie się we czwartek, d. 3 b. m. o g. 6 wiecz. 
w sali 40 Coll. Novum. Ponieważ istnieje, dość li- 
czny poczet członków, władających biegle językiem 
esperanckim, Towarzystwo zaprowadza kurs wyższy, 
polegający na konwersacyi. Na kursie tym, zapro- 
wadzone zostaną działy specyalne, jak: literatury, 
muzyki, sztuki, filozofii i t. p. 

Przewodniczącym Związku jest ak. M. Popper, 
zast. L. Kronenherg, sekr. |. Kriss, bibliot. I. Wey- 
dlichówna, kuratorem prot. Bujwid. 

2 Cyrku „Edlson*. Atrakcyą programu od 4 
b. m. będzie obraz p. t.: „Gdy oka nie widzi, ta 
serce nie czuje”. Reszta programu składać się będzie 
z zdjęć o treści przeważnie humorystycznej. 

Błogle akutk| amacznego alkaholu. 30-letni mu- 
zykant jan Margraf, wypiwszy przez wczorajszą noc 
większą ilość alkoholu, ruszył brzegiem Wisły, by 
dostać się do własnego mieszkania przy ul. Skawiń- 
skiej. Doszedłszy nad brzeg spadzisty, zdołał tylka 
Margraf wykrzyknąć, poczem wpadł do wody i po- 
czął tonąć. Szczęściem klucznik aresztów usłysza- 
wszy wałanie o pomoc, rzucił się da wody i prze- 
rażonego Margrafa wyciągnął na brzeg, 

Bójka na plantach. Na przechodzącą wczoraj 
plantami, 25-letnią Maryę Markus, napadł 43-letni 
Leon Świerczyński w towarzystwie swej żony Maryi 
i 22-letniego W. Skoczenia, i dotkliwie ją pobili ki- 
jami. Zwabiony krzykami policyant przyłapał awan- 
turniczą trójkę i odstawił ją da aresztów. 

Z Podgórza. (Nieszczęśliwy wypadek). W po- 
niedziałek przybyła do Podgórza banda cyganów, z 
wozami i końmi. W tłumie ciekawych otaczających 
tabor cygański znalazł się i 8-letni Stanisław Fede- 
rawicz, który przysunąwszy się nieostrożnie do je- 
dnego z koni, @trzymał kopnięcie w czaszkę. Cięż- 
ko rannego malca opatrzona i odstawiono da domu, 
gdzie walczy ze śmiercią. 

Qdpowiedzi Redakcyl. Farmaceucie, Poglądów 
W. Pana ca do zbyteczności projektowanej apteki 
na Grzegórzkach Redakcya nie podziela. Dzielnica 
Grzegórzki nie jest dziś wcale „niedostępna“, a o- 
gromnie skulkiem przemysławego rozwoju rośnie pod 
względem liczby ludności. Także co da zamierzonej 
nowej apteki przy ulicy Wolskiej, projekt magi- 
stracki wydaje się nam racyonalniejszy od projeku 
W. Pana, 


Z kroniki żałahnaj, 

Józef Biber, urzędnik Wydz. kraj. w 57 r. ży- 
cia zmarł 31 października. 

Józef Krępa, właśc, real. w Borku Fałęckim w 
62 r. życia zmarł 30 paźdz. 

Katarzyna z Mrożków Bańkowa zmarła d, 30 
paźdz. przeżywszy |. 40. 

Józef Deodat Krzysztotowicz, uczestnik po- 
wstania 1863 roku, w 67 r. życia zmarł dnia 29 
paździer. 


Karol Holly, {majster stolarski w 75 r. życia 
zmarł 1 b. m. 
Repertuar teatru mlejskiago w Krakawla 
Sroda pop.: „Młynars i jaga córka“. 
Środa wiecz: „Śmięr Iwana Grożnego*. 


Czwartek: . Makbet“. 
Piątek: „Pai aliczowska”*.5 
Sobota: „Pra; e“ 


Niedziela pop: „Koncert“, 
Niedziela wiecz.: „Madama sana Gene“. 
Poniedziałek: „Szioła”. 


Repertuar teatru ludawega: 
Przy ulicy Rajskiej: 


„Panna żołnierzem*, 
«: „Zginęła teściowa”. 
m a 


Z za kulis ludowego teatru. 


Nie tylko poeci, ale zwłaszcza aktorzy są irritabile 
yenus ; temperamenty aktorskie najskłonniejsze są do 
wzburzenia, bo gorączkowa, chwilą żyjąca i dlą chwili 
wszystko poświęcająca, praca i gorączkowe życie za 
kulisami denerwuje i podnieca wszystkich uczestników. 
Każdy teatr jest przeto kotłem, w którym wre i ki- 
pi — i potrzeba nielada silnej ręki, aby niestarne 
elementy utrzymać w ryzach, powściągnąć ostre, zbyt 
swobodne języki i nie dopuszczać da rozwielmożnie- 
nia się plotek, intryg i komeraży, Im skromniejszy 
teatrzyk, im niższy poziam kulturalny kapłanów ad- 
nośnej Melpomeny, lem — oczywiście — ostrzejsze 
formy przybierają zakulisowe 'zatargi aktorskie, za 
zwyczaj zresztą przypominające burzę w szklance 
wody. 

Przed sądem powiatowym karnym odbył się 
onegdaj szereg tzw. „pyskówek*, które uchyliły rąbka 
kurtyny, zasłaniającej wewnętrzne stosunki w featrze 
ludowym. —W roli oskarżonego stanął były 
kamik tej sceny p. Poleński, przeciw któremu 
wpłynęły trzy skargi o obrazę ze strony dyr. Ry- 
giera, ze strony sekretarza teatru p. Karolewi- 
cza i ze strony aktorki tejże sceny p. Grabowskiej. 
Wszystkie powyż wymienione osoby użalały się na 
niesforny język p. Poleńskiego, a dyr. Rygier nadto 
zarzucał mu, że p. Poleński rozsiewał plotki, które 
mogły szkodzić teatrowi. 

Przedstawienie na scenie sądu powiatowego, par- 
dan, rozprawa — była bardzo burzliwa; reżyser, sę: 
dzia p. Rutowski, z trudem tylko dawał sobie radę 
z drużyną teatralną, która bez suflera bezladnie i na 
wyprzódy recytowała swoje role i przeszkadzała sobie 
i świadkom w wypowiadaniu „kwestyj*. Oskarżony 
p. Poleński miał ku swej obronie adw. dra Skąp- 
skiego i swą żonę, dyr. Rygier przybył w tow. adw. 
Zakrzewskiego. Audytoryum, złożone z drużyny 
teatru ludowego, z kilku aktorów teatru miejskiego i 
młodych oraz najmłodszych dziennikarzy, czuwających 
nad losami sceny ludowej, wypełniło szczelnie wida- 
wnię i bralo żywy udział w przedstawieniu, statystu- 
jąc umiejętnie i nie szczędząc uwag i aplauzu wystę- 
pującym artystom i drowi Skąpskiernu, którega kau- 
styczny dowcip, od niechcenia produkowany, godny 
był uznania znawców. 

Ostateczny rezultat dramatycznej premiery był 
taki, że p. Grabowska nie pogodziła się z p. Poleń- 
skim, choć ten do niej wyciągał rękę („dłuższej prze- 
cie ręki nie mam*) i nie cofnęła skargi — a sędzia 
odroaczył rozprawę, celem przesłuchania nowych świad- 
ków. La comedia son « finita. 


Telegramy „Nowin*. 


Ugoda ezesko-nlemiacka zagrożana. 

Fraga. Wczoraj wieczorem wrócili tu e Wie- 
dunia dr Baernreither I dr Urban, którzy konfero- 
wali tam z bar. Błenerthem i zdali mu sprawę re 
stanu akeyi ugodowej. 

Stan ten przedstawia się dziś bardzo niekorzy- 
stnie. 

Po obu stronach pannja silne rordrażnienie, 
Jak wiadomo, Czesi zażądali „innetlm* między 
sprawą szkół mniejszości, a innami sprawami. — 
Niemcy zaś oświadczyli, ża sprawa ta musi być 
wyłączona s obecnej ugody. 

Niemcy chcą też wycofać sprawę języka ursę- 
dowego m. Pragi i nie zgadzają sią na zawarty 
w ubiegłym tygodniu kompromia w tej sprawie. 


Zwycięstwa Brlanda 

Paryż Onegdajsze posiedzenie Izby depatowa: 
nych zostało wśród wielkiego naprężenia otwarte. 
Trybuny gęsto obsadzone, wszyscy ministrowie o- 
beeni. 

Premier Briand wszedł na trybunę t odwiad- 
czył, że onegdaj wskntek hałasu nie mógł dokoń- 
czyć tokn myśli. Powiedziałem — mówił — że po- 
watne niebezpieczeńatwo może zmnaić do chwyce- 
nia się nadzwyczajnych środków 1 dodałem, że 
szczęśliwie mogłem zostać na drodze ustawowej. 
(Protesty na skrajnej lewicy, na innych ławach 
oklaski). Dalej oświadczył, ża w dnin, w którym 
objął władzę, poparła go wyłącznie repnblikańska 
większość, na której także t dziś chce się opierać 
! j tąda jej zaufania. 


Zuszły nieprzewidziane poważne wypadki. Dziś 
przywrócono na ulicy porządek bez naruszenia u- 
staw | moje ręce nie są ani kroplą krwi splamio- 
ne. Francya w oczach całego Świata wyszła ze 
strasznych przejść silna. Rząd nie chce żadnego 
dwnenactnego votum zaufania, Mówicie, że rząd 
jest reakcyjny. Dobrze, macie go w rękach, zmień- 
cie go, ale nie czyńcie tego w ciemności. (Bu- 
rzliwe oklaski w centrum i części lewicy). Nastę- 
pnie zwalezany przez rząd pojedynczy porządek 
dzienny xostał odrzacony 384 głosami przeciw 
170. Porządek socyalnego demokraty Gaesdwa o 
postawienie prezydenta gabinetu Brianda w stan 
oskarżenia odrzucono 503 głosami przeciw 75. 

Następnie rezolucyę potępiającą ssbotsże, gwal- 
ty i brak patryotyzmu przyjęto 521 przeciw 1, 
drugą część pochwalającą postępowanie rządu 415 
gł. przeciw 116, a trzecią część wyrażającą rzą- 
dowi zaufanie, ke będzie strzegł w myśl ustaw 
słuszna interesy organieacyj 1 kolejowych robo- 
tników, wolności republiki 1 tywotnych interesów 
kraju, przyjęto 229 głosami przeciw 184. 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 


Poszukiwany. 
y Pani Z. miała zwyczaj zaglądać przed położe- 
niem się spać pod łóżko i inne meble, chcąc sią 
przekonać, czy nie ukrył się gdzie jaki złoczyńca, 
Czyniła tak przez długi szereg lat. 

Jednego wieczoru, będąc już staruszką, gdy we- 
dług zwyczaju zajrzała pod łóżko, zobaczyła ukry- 
tego złodzieja. Zapominając o strachu, wykrzyknęła 
niemal z radością: 

— Ach, więc nareszcie jest ten, którego tak szu- 
kam od lat czterdziestu | 

+ 
" . 

Sędzia: Mówiłeś pan, że szedłeś za tą kobie- 
tą i dlatego z powodu kapelusza nie mogłeś dojrzeć 
jej twarzy, a teraz twierdzisz, że była bardzo ładna, 
jak to wytłomaczyć ? 

wiadek: Na tak, bo widziałem twarze męż- 
czyzn, którzy szli naprzeciwka mnie. 
O, 


NADESŁANE. 


2a która radaksym ula klerza adnawiadzial 
NA 


Zwalazca planów „Wrzysztoforów” 


zechce się zgłosić na ul. Łobzowską |. 5 Il. p. do 
p. Karoliny Freytag, 
1389 


gdzie otrzyma stosowną na- 
gradę. 


Najlepiej wypróbowany i przes 
pierwsze powagi jukotaż przes ty- 
s8iąca praktycznych lekarzy krajo- 
wych i zagranicznych zalecona po- 
żywienie dla zdrowych i chorych 
na ki ik dzieci i dorosłych; 
wartość odtywczą, 
sprzyja tworzeniu się maszkułów 
i kości, reguluja trawienie a Wu- 
życiu jest tani. 808 


Kto potrzebuje ohnwia, 
miechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domu XX. Emerytów), 
odznaczony najwyższą nagrodą ha wystawia w Paryżn 1908 r. 
wykonuje i składzie 


Obuwia męskia, damskla i dzlacinna 
z najlepszego materyału, 1898 
wadłag fasonów francuskich t angielskich. 


Szkoła śpiewu solowego 


prof. Stanisława Bursy 
zostala przeniesioną 
ma mlicę Batorego L. 2 II piętro. 
Przyjmaje nowych uczniów i ndziela informacyj 
w poniedziałki, wtorki i plątkt od 4 da 5. 


PALARNIA KAWY 


gęrmmaoko„, poleca częściowo 
=, | hurtownie 
PRLRZINA RZL" wyborowe gatunki 


; Rawy palonej 


} najnowszym 

/ | najlepszym apo- 

i zobem za pomocą 
EE „Bnin powieta” 
ij ea ak 


najniśzzych, 


M. JAWORNICKI. 


TOREBKI damskie ręczne skórkowe, najnowsze wzory i fasony w wielkim wyborze. Sztuka 
od K. 5. KUFRY, WALIZY, TORBY, NECESSERY, PORTMONETKI. SZCZOTKI 
różnego rodzaju, GRZEBIENIE do czesania i upięcia fryzur, LUSTRA. PERFUMY i PUDRY 
francuskie, MYDŁA, oryg. WODA KOLONSKA, gliceryna ang. w tubach, MODNE szpilki 
do kapeluszy agrafki i broszki, naszyjniki łańcuszkowe, z perełek i aksamitne ozdobne, poleca 


ANWASTAŻY FRONCZ Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


Najpiękulejsza pamiątka 
roku Grunwaldzkiego 


Świeto wyszło z draku wspaniała 
dzieło 


BOLE NERWOWE. 


Pierwszemi omakami sẹ bóle i dolegliwości | wapomujatem m swem piorwerem piówie, były 
w międniachi nerwach Natura obdarzyła człowieka | moje dni przen lekarzy już policzone. Plułem krwią, 
dellka'nemi nerwami, ażeby miał zdolność do my. | dręcryła mnie okropna nerwowość, nenrsatenia, zła 
lenia, czudla i mżycia Ale natnra nie chciała aby | trawienia | widainłem, że ze mną będzie jaż ko- 
nerwy celowieknwi hôl sprawiały. nies. Udawałem się do kilku lekarzy, użeby rato- 
Każdy ból, każde niedomaganie jest najnieza- | wali mi życia, mle daremnie Wyczytawezy w dzien- 

wodniejszą oznaką grożącego nisbesiaceańitma. | nik 
wynika x tego, tahy zaraz każda choroba mn- | ki do Pana x prośbą, aby wi 
siała działać za”ójezo, ole kałda choroha może Aowałom 
przez »aniedbanie lab falsrywe jej lerienie dopro- | się do Pańskich ct dabrym sku kjem i 
lnb do | Sqdę się ih trzymał, Tuż po kilku dniach 


piece Danerbrand 


Patent „Meteor 


z powodu ogromne] oszczędności węgla 
najlepsze dla zakładów, szkuł I t. p 
Wyłącena ayrzedaż 1270 


W. HALSKI, Kraków, Sukiennice, 


Cenniki na żądanie. 


Ks. Biskupa Bandurskiega 


JADWIGA FF 


święta królowa 
na polskim tronie 


z II ryolnaml kolorowanemi z akwa- 
rel PIOTRA STACHIEWI 


Cza TEL POZO inie Iycianiczno 


O) | UM 


Dra Władysława Miłkowskiega 
Msryacki 9, Te- 


przestałem pluć krwią, mogłem jeść i 
czułem, że mi lepiej z każdym dniem 
Żałnję tylko, że nie dałem się przed 
K > k tam an. jak pitdy WYGIĄ 
dałem, kiedy moje dni były już poli- 

siąż LI LEZ a jak wyglądam dzisiej Pale- 

q usilnie WPuna I życzę sobie, 


kie nceynión 
leaga ua prostej metodzie wrm: 
nerwów i odświeżania krwi, na meto- 
drie zapobiegania nawet ciężkim, ine- 
czej zabójcza działającym chorobom, El 
i na metodzie ich leczenia. Jest to aby Pan to piamo s moim dokładnym 
metoda zupeł za darmo! adresem podał do powsse hnej wiado- 
lekarstwa, mi mości Z wysokim poważaniem Przedr 
Inb tak zwanej gimnastyk Draglcevio, fimme, Via Municipio 6 
lece jest to uupełnie prosta Piamo te nadesłał wynalazcy po: 
wydarta rzaca wużny dnchowny bas wazwanla, do- 
Lekarze | profesorky wyrazili aiy O aloj AE brówolnie, chosiaż wynalazca pluzązego wcaló mie 
chwałą i stosują jot tę msłodą ku dobru ludzko- | mal, ani go nigdy nie widział. 
jestem nawet praekonany, śe wnet nie bẹ- "Wynalazca napisał kriążką w nposób prosty, 
é żadna choroba, gdy tylko ta metoda łatwo grozumiały, którą na razie, chcąc, by się ta 
sią dostate gnia znaną, Jentem tegu zdani metoda przyjęła, rosnyła ją supełnie za darmo 
więkara anaczanie dla ludzku Kto pewien ozas Blosuje się do tej me'ody, 
nit hee wątpienia podziwu godzien przatwór staje nig zdrowym i silnym, ma zdrowe nerwy 
mia ayfliru „Ebrlich Hata 608". Prog | ńwieżą krew Kto każdego rokn przeor powien 
przeczytać jedno s licnych uxnań, jakie nadcbo- czar hędzie się stomawał do tej metody, osiągnie 


Stosowne na podarki gwiazdkowe Skrzypce dn | 
nauki za smyczkiem i pudłem. Kompletne K. 12. 
Skrzypce te są prawdziwaga cze- 
skiego wyrobu z powadu nad- 
zwyczajsej jakośal bardzo lu- 
hlnać i są da nabycie ze EMyce- 
kiem, drewnianem pudi m, tym- 
ozarowaw okryciem, y dataw kg 
i prayrządem do w. 
tonu w mastypająć 
Nr. 144. Dobre pała tonu KERR) 
pce kompletna :ak wyżej K 1y. Nr. 194. Lepsze akrsypce z silnym t 
nem kompletne jak wyżej K. 14. Nr. 128. Lopaze skreypoa x miererną 
politnrą x drzewa hobi 
rannie wykonane skrzy 
wa kompletna K $ 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerza ad wyrazu 
miminamm 50 halerzy 


Poszukiwane. dzą co dzień do wynalazcy ; zdrów ma ciele i rzożki na amyśle półny wiek, jak |) || Sarki e Poozatkulaoyoh 
nasi przodkowie. mienia. Wysyłkę za xalickę uskutecznia O. i k dostawa dworu 


Wielca Heanowny Panie! Niech więc każdy każe sobie zaras przysłać 

Nie mogę się przezwyciężyć, aby się nie po tę zajmującą i ponczającą RA nim sią rorejdą 
dnieliś m Panem radosną wiadomością, która jak  egzamyplarse zn darmo. kartę pol GE 
nędzą, i dla Pana będnia preyjemną Jak to już sem, pisząc Baa 


nazwisko i adres jak najwyraźniej 


Franciszek Gracie, Budapest VII. RDI. 503. Sommergasse Ne. 1. 


Dom wysyłkowy towarów muzy 


Jan Kenrad canych w Brix Nr. 3816 (Owely). 


zla BOU wsorów Każdęmi 
DEJ 


Pomocnik handlowy 
starszy 


jako reprezentant 

potrzebny do pokol, do śniadań 
w pierwszorzędnym handlu de- 
likatesów. Blższa wiadomeść 
w biurze dzienników Marrana 
Hupczyca ml. Wiślna 2. Nie 
n» zględnione oferty poziatana 

hez ndpowied. 1374 


l lat 14 potr Bbm 
Dziewczynka 1: iiia mie 
izanego do pomocy utarazaj kol 

wiek chsnajomione mają pierwazeń 
atwo. Sklep miejski kopalnia Tegl 
Jaworzco 


Wielki dueta ilustrowany główny katalcg £ pr: 
na £ądania darmo i opłalnia, 


Q5000000000000090000009 


Ważne dla każdego! 


Posiadam na składzie wielki wybór 
lasek, fajek, cyhuchów, cygarniczek 
hursztynowych własnego wyrobu 
jakoteż uskuteczniam wazalkia na- 
prawy koła tychże. Utrzymują na 
składzie okulary, cwikiery, lornetki 
teatralne oraz kule bilardowe a 155 
taniej od wiedeńskich 


K. VOIGT x soczek © 


tokarz i optyk 1:94 
Kraków, Mikołajska 20. 3 


000000000:00020090000 

Ogłoszenie Licytacyi ** 
dnia 7-go listopada 1910 roku i dni następnych. 
POCIECHĄ DLA CHORYCH |DV'tKja Kasy Oszczędności miasta Xrakowa 


Bardzo polecenia godna 


| Jest przed zakupem przedmiotów ZIEMNIAKI 


do użytku i podarków wezelkie- 
Ro rodzaju przejrzenia mago bo- STOŁOWE 


Qato Ilustrowanega katalogi mów- 
nego z pr. 00 rycin, któ- Borzed je i odstawia do 
pi” nie 


ry alą BA) každ 
mo | opłatala wysyła 1089 
JAN KONEBAP|JJ Marcelli Dutkiewicz 
e i k. nadworny dostawca 
w Arüx Nr. 2861 (Czachy). Kraków. 18% 


Andrzeja RÓŻYCKIEGO 


Kraków, Sławkowska 22. 
poleca npecynine kiełbasy jak kra- 
jana, siekane, polędwicowe i wiejska 
po cenach konknrancyjnych. Nla akle 
pów znaczny opnet Zam/wienia za 

pohraniem odwrotnie. 781 


7 1840 

WŁOSY Kocyki tygrysie do nakrycia SLI” 
Nr. +051% Okatyjny flanelowy koeyh, gruby ga- 
tunek, tło tygrytoware z prętkowanym brregami. 
wielkość 194X140 cm. K w80. Nr. 2051', Ten 
sam, wielkość 14 x200 em. K. 180. Nr 2050, 
Niezwykle tasi kocyk szarobrons wy £ waarzy»ty- 
mi brzegami 175110 om, K 170. Nr. 30401,. 
Ten tam w lepuxej jukości 1003(180 (m. K 940. 
Najwięksey wybór w mnim kakalogu głównym. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona niba zwrot pla- 
alędzy. Wysyłkę nakuta enie ea zaliczką albo za 

popriedniem nadeałaniem pieniędzy 1030 


C. lk nadwarny Dam wynyłkswy w Brix 
GEE Jas Konrad Nr. 2831 (Czachy). 
i| Katalog główny z przeseo AVA rycin na sądania darmo I anłatnia. 


jElektromatorowa fabryka 
| wyrohów masarskich 


i 
G 


DARMO 1% 
i apłatnie orreyma każdy na t 
danio mój katalog główny x pri 
nt a000 rycin wszelkiego m- 
dzeja przedmiutów do nėyikn i 
podarków. O, | k. nadw. dostawca 

JaN RUVRAO 

w Brüx Nr. 2862 (Czechy). 


wyczenana | oboig'e kapuje fabryka 
lalek al. Wolska 1. w Krakowie. 


Mta nie CHE 


on maawym krąwnym 


knpié. niechaj e! 
ACH 


Konkurencyjne Obiady 


domowe po 90 halerzy wzwyż Dłu 
ga 31. II. piętro. 18% 


łóryna 
| odpawiadnicgo 
mżdamu darma | 
wysviu 


O. tk. nadworny dostawca 


Jan Konrad 
w Brūx Nra 2864 (Czechy). 105 
ZE = 


NIE ZANIEDKAJCIE 
przed zaknpem wszelkiego rodea- 
jn przedmiotów do użytku i po 
Warków zażąlać mój główny ka- 


talog z 3000 rycin, który się = 
każdemu dar ro i opłutnie wyty- | fest aptekarza Zaloscera Ntela Fluid 1978 podaje do publicznej wiadomości, iè w tutajszym 
łą a w którym każdy oú odpo d zel La URAIN przy reomatyzmle, dnie, rwanlu w stawach, paetrzalo, reu- A 
wiedniego znejde 1075 A matyoznych bólach głowy | zębów cddaja Stala Fluid Zakładzia pożyczkowym na zastawy ruchoma 
C. | kų nadworay dantawca Prawdelwa dogodność dla Szanownej mieccenione usługi Działa zadziwiająco. Przez wielu le- 
JAN KONRAD Publiczności. 1843 ej BE i przex tysiąca pisemnych uznad wyezcre- kosztowności 
i gółniony. o prawdziwy re znakiem gwiazdy, | ma- 
w Brilx Nr. 2850 Czechy. w OGRODZIE SSA R HaT R mólych KA w złocie, srebrze | drogich kamlenlach 


naprzeciw cmentarza krakow- 
sklega przyjmuja alę 


wszelkie zamówienia ta 
dekoracye grobów 


Awieżymi kwiatami i t p. Jest tam 


18 podw. flaszek K. 8'60 oplatnie u jedyne twórcy G w. 
apiókaraa 8. ZALOSCER, a pod an Wolna Tasi jja mianowicie: Nr. Nr. 37.738, 38.584, 40.140, 40'159, 49:338 


36, Bośnia. Przy upartych olorpieniach żołądka | zabor za- || 42 339, 42348, z» r. 1907, 2.989, 6.101, 6.424, 6.066, 7.459, 
kagiiw trawa jont mejlepezon; Bài łatądkowa „Stalla”. ||7,569, 10.936, 10.374, 10.724, 11.879, 1 326, 11.414, 11.712, 
p! —. 6 pudełek K. 6. Obydwa leki ą ||11,855, 12171, 12.308, 13.388, 13.696, 14.141, 14.868, 14,874 
slawnymi środkami ludo domowymi i , à ME Maan y , 
na takowych w śednem ponpodnrstwie bywać, albowiem ||15-114, 15.871, 16.420, 16619, 16,820, 17.064, 17.066, 19-332, 
1 cna taż echeaną dla zdrawyck, 20.751, 22.467, 25.295, 25.571, 96,173, 27 08%, 29.684, 49.749, 


Tania kuchnia 


chrześciańska 


zostala juè otwore' ną prey ul. Zwio- 


reynieekiej ŁB Wydaje „niada również wielki mapas wlańców gu- m 31.119, 33.080, 36.868, 38.366, 39.227, 39.282, 89.454, 80.931 
10 h bisd 1 kolaeyo po atownie ubranych światych i suchych SUD aA E NE S BEE U PRE ER 

nia po „cła Ponyssiewia kulącycki Wet Yaiki A a 43.279. 43.780, 44.688 z r. 1908, 394, 3.867, 14.807, araz od 

hardze tanlo! Zarząd ogroda przy Nr. 15.029 do 38.819, s r. 1909 t. j. do dnia 31 paźdalernika 

Przed Bożam Narodzeni Smestarzu poczta Kraków, Baza apremalona J 1909 r. włącznie, — tudzież ubrania, hlellzna, dywany, ma- 

rze! ożam Narodzeniem {szyny da szycla, rowery, broń myśliwaka, aparaty fotografi- 


powinien każdy, komu na pol 
kach świątecznych zaled p, sażąd 
kertą przstwą mój bogato ilu. 
utrowany katalog główny, który 
saw/era' wielki wybór p d-rków 
na drzewko Uannik ten wysyła się 
każdemn tarmo i opłatnie. 1084 
C. | k nadwarny dastawóa 


JAN KONRAD 
w Brilx Nr. 2863 (Czachy). 


TANIE "0% 

1 gustowne przedmioty do ntytku 

i podarki wazelkiego rodaaju znaj. 

dziecie w najhogatazym wyborza 

w moim katalogu giównym a 8000 

rycin, który na żądanie każdemn 
darmo 1 opłatnie wysyła 


C. | k. nadwaray jawna 
Jan Konrad 


j ih artip j języch I relaz atraz od Nr. 16. o Nr. 
iu wł nach stag I gocha | c yy ki ear 
K.RZĄCA i CHMURSK 


30 kwietnia 1910 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wy- 
kupione ani prolongowane, stosownia do $. 23 Statutu, zostaną 

sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicanej licytneyi, 
wyrabia pod Monta Kompi Prze. Tow, Lak” polecone praes s |] | która odbędzie nię dnia 7 tlatopada 1910 r. | dal Eai pry, 
Tow. Mż HI zna odj owiadajgse, SEAS chemicznym |] | 0 gods. 91, przed południam przy ul. Szpitalnej I. 15. 
siara e, Aioshthlaraktoj, Soltaraklaj. Vioby, Maryanbadzkiet. B wy zywa się zatem strony interesowane, aby wa własnym interesie 


Horsbnę, Kissingen. tadziea apacyalała luczulaże, jak: Litowg, Bro- 
mową, dadową. Żalnziaw, Kwaśną, oran Wady 


PTI" "IF ="H w Brux Nr. 2849 (Czechy), minza normalna $ przel terminem licytacyl do dnia 7 listopuda 1910 r. włącznie 
ZGUBIO NO. x przapiiu prof. WT wad Pa GEEWA | pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 
D żdzierni Pohodi: 
E A g Wakeczę) elastyczne | Smmm a | a a 2 3 E EE EE EEE Ea . 
ee diw opie ° e : QO0GO0000G0P Q000000305 |% Zjada. anetr. akayjne towarzystwa żeglugi parowej 
wające na nazwisko Bieled. Znalaśc: l l l p s189 
mbee sie ryłomić y! odzen 
| JG ai azdzc A. APTEK À I (sarnasta s - ; AUSTRO- AMERICANA? 
na'ka l 8 igi 
== od przeczągów I zimna. [r z 
po 
Niedoścć gly Najstękezy wybór 1947 8: 3 ńagularna i bezpośredni 
A sieni TTE LC ER W. RADWAŃSKIEGO Ô” EN TET T 
E LATAR w Krakowie prey ul. LubiczQ|* LET A 
kaw wazeik oga radzaja stajannych I ręcznych, polecają (uaprzeciw dwuroa kolejowego) 2 do Ameryki, Kanady itd = 
o. | k. madworsej firmy i 45 m i j s PB e 
i] N A K 0 N R A D A polaca wypróduwane gólnem usnaniem clasggce się 
cy Brix Ne 2460 (Creohy), ae o EJ t m p a środki wyrobu własnego jako to: ~ poart UE “x 
który sl} na żądane każdemu NA RZECZ Pte wydellkatniajaca: K wasalinow: 40 h  Orrąbki zgi z S 
darmo | apłatale wymyła. 1066 | 5 0 TOWA Kraków. WSA zach RA Sa i "Płynne myta z: . Maha W usklngton ~ dj ri eaaa i 
oerynowe cosa 70 hal - 
m a WRNOWZZONNACO | Proszę żądać LH WA GS: RED pava imh, cena 130 E. z patia A5 T kap K 
darmo i npintnie mój boga: |Æ py uł ye PWS Kal „Alia . 24 gra inia 
Wyborowa cukry SZKOŁY Ludov. TEE ią yk R <a 80 h. s 5 ORAWA CSF zj b) 1 Tryenta 40 A: prze Mia de lannira; 
deserowe oprog Na udówieżaiie pawietrza pakajewoga: upirytus leśny, cena Gg) | Ś Ananta 2-10 listopada 
ladirameniów mó b 46 h W Francona 1 gr dni 
Czekolada w tabli- ra ybarów dn p ! Na piegi I kórae: Kram b M Dh p aina 
Sad DA PO AERO | CC moe na seria moca: JĄ 
nawy po i a zachodniej Galicyi owiny 
i: Na adolaki: Płyn 70 h, Plast 80 h. i Kraków: Jeneral Amntro-A. a x 
poleca Do nabycia ALEZTMEGAG deb EC EM EA E - | (adr api Nica Flara nai A alko N JEN p aT z 
fabryka wyrobów cuklar- we wszystkich JAN KONRAD dena 40 h. Syrop guająkolowy, cena 3 K. ać eiw dworca kolej. 
niczych s, k, nadworzy dostawca Oprócz tego poleca apteka swój bogata zaopatrzony R Dia Galicyi wachodnie| : 
4 Ą w Brix Nra 2803 (Czechy). skład wszelkich śrudków krajowych | zagranicznych, AR Lwiw: Biuro puadarekia Auntro: Amerlcany, Na Bluuie 9, jakotaż 4 
rafikach. iss jawy g ych, p 
JI SIETMODIOWSKIECO Prowdalmi artykułów gumowych, specy«lności paryskich i t. p. fej > wszystkie d e ajenoye, matami r 
dogęstrowAn, dlor Raukoplf" ry! Dyrekoya Anstro-Americany, via Molin Plcsalo 4. 
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